
Z a p i s k i  b i b l i o g r a f i c z n e
NIEMCY W DOBIE IMPERIALIZMU

N iem cy  bism arkow skie

A.  BAUMHAUER: Der badische S taats- 
mann und letzte badische A ussen- 
m inister Franz Freiherr von Roggen- 
bach. „G eschichte in W issenschaft 
und U nterricht”. Stuttgart 8/1959, 
s. 461—478.
Roggenbach, badeński m inister spraw  

zagranicznych w  latach 1861— 1865, był 
najw ybitn iejszą postacią w  gronie n ie­
m ieckich w higów , którzy w ypow iadając  
się za program em  m ałoniem ieckim  
i aprobując później w  gruncie rzeczy 
podstaw y p o lityk i Bism arcka, krytyko­
w a li jego brutalne m etody. Sądzili oni, 
że trw ałość Drugiej R zeszy może zapew ­
nić tylko konstytucja m onarchiczno-libe- 
ralna typu angielskiego i na próżno cze­
kali na śm ierć W ilhelm a I i na w stąp ie­
nie na tron jego liberalnego syna Fry­
deryka. Roggenbach przew idziany był 
w  takim  w ypadku na stanow isko kancle­
rza. Fryderyk, jak wiadom o, został ce­
sarzem dopiero w  1888 r. i po trzech 
m iesiącach zmarł na raka.

N iem cy  hit lerowskie

FRANCISZEK BERNAS — LUCJAN  
MEISSNER: Brunatni siew cy śm ierci 
(Warszawa) 1959. Ludowa Spółdziel­
nia W ydawnicza, s. 335, 3 nlb, ilustr. 
Popularnonaukow e opracowanie h i­

storii hitleryzm u od początków  organi­
zacyjnych partii (NSDAP) w M onachium  
w  1920 r. do zajęcia Czechosłowacji przez 
H itlera.

Autorzy podzielili książkę na dw ie 
części, po trzy rozdziały każda. P ierw sza  
część nosi ty tu ł „Skrytobójcy” i zawiera 
m ateriał z la t 1920— 1934. Poszczególne 
rozdziały tej części pośw ięcone zostały  
okresow i m onachijskiem u H itlera i jego 
grupy, puczow i kontrrew olucyjnem u h it­

lerow ców  w  M onachium w  1923 r. i okre­
sow i pobytu H itlera w  w ięzieniu  po nie­
udanym  zamachu stanu, kiedy to pow ­
stała  książka „Mein K am pf”. D alej au­
torzy szeroko przedstaw iają spraw ę pod­
palenia Reichstagu, głośny proces lipski 
G. D im itrow a oraz likw idację szefa  
sztabu SA Róhma i jego stronników , da­
jąc przy tym  szerokie tło  społeczne i po­
lityczne om ów ionych w ydarzeń. Ostatni 
rozdział tej części książki om aw ia m ordy  
polityczne organizowane bądź inspiro­
w ane przez h itlerow ców  poza granicam i 
Rzeszy, jak mord na prem ierze R um unii 
w  Sinaia w  1933 r., zam ordow anie kanc­
lerza A ustrii D ollfussa w  19.34 r. i w  
tym że roku przeprowadzony zamach 
w  M arsylii na króla Jugosław ii A lek ­
sandra i francuskiego min. Barthou.

Druga część książki została opraco­
w ana w  całości przez drugiego z auto­
rów  i nosi ty tu ł „Agresorzy”. Tutaj op i­
sana została ekspansja Rzeszy h itlerow ­
skiej na kraje sąsiednie, a m ianow icie  
anszlus A ustrii, przyłączenie do Rzeszy  
obszaru sudeckiego oraz zajęcie w  marcu 
1939 r. reszty ziem czeskich. Autor w  spo­
sób przekonujący nakreślił przy tym  
także sytuację w ew nętrzną państw  zaj­
m ow anych przez H itlera i zorganizow a­
nych przy jego pomocy nowych tw orów  
państw ow ych, jak S łow acja  ks. Tiso.

INGE SCHOLL: „Die w eisse R ose”. Der 
W iderstand der M iinchener S tuden­
tem (Frankfurt a. M. 1958). F ischer- 
Biicherei 88, s. 154, 2 nlb, ilustr. 
Znane są z opracowań naukowych  

i z publicystyki w ydarzenia, które za­
sz ły  w  M onachium na przełom ie lat 
1942— 1943. W tedy to pow stała  tam  tajna  
organizacja m łodzieży akadem ickiej pod 
nazwą „Białej R óży”, by w alczyć o ideały  
hum anistyczne. C złonkow ie organizacji, 
studenci w raz z profesorem  U n iw ersy-
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tetu  M onachijskiego Kurtem Huberem  
rozpow szechniali listy  łańcuszkowe, w  
których dem askow ali reżim faszystow ski 
i zbrodnie h itlerow skie, piętnow ali 
w spółpracow ników  faszyzm u i kreślili 
perspektyw y odrodzenia duchowego na­
rodu niem ieckiego.

Organizacja zastała w ykryta  i w szy­
scy jej członkow ie zostali straceni. G łów ­
nym i działaczam i organizacji „Białej 
R óży” byli: 21-letn ia Zofia i 24-letni 
Hans Scholl, rodzeństwo, oraz ich ko­
lega uniw ersytecki K rzysztof Probst. 
W szyscy troje straceni zastali w  lutym  
1943 r. po krótkim  procesie pod prze­
w odnictw em  osławionego Rolanda Freis- 
lera. W ywołało to ogromne wrażenie, 
gdyż proces był jaw ny, a oskarżeni nie 
w yd ali sw ych kolegów  z organizacji. 
D alsze w yroki nastąpiły  po k ilku m ie­
sięcznym  śledztw ie i. w tedy to w  lipcu  
tegoż roku zginął m. in. opiekun m ło­
dzieżowej organizacji profesor Kurt 
Huber.

Autorka „Die w eisse  R ose” jest sio ­
strą zam ordowanego rodzeństwa Scholl. 
W sw ej książce nakreśliła ona obraz sy ­
tuacji rodzinnej pom ordowanych i ich 
pryw atnego życia, uzupełniając w  ten  
sposób opracowania naukowe, które zre­
sztą organizacji „Białej róży” nie po­
św ięciły  dotychczas dużo m iejsca.

N iem cy  w  czasie 11 w o jn y  św ia tow e j

GEORG VIGRABS: Die Stellungnahm e  
der W estm achte und D eutschlands 
zu den B altischen Staaten im  Friih- 
ling und Somm er 1939. „V iertel- 
jahrshefte fiir Z eitgeschichte”, 3/1959 
Munchen, s. 261— 279.
Autor stanowczo odrzuca daw niej­

szy pogląd, jakoby los państw  bałtyc­
kich zastał przesądzony w  czasie roko­
w ań brytyjsko-francusko-radzieckich w  
1939 r. Te trzy m ocarstwa zgodziły się 
na zasadę udzielenia państwom  b a łtyc­
kim  gw arancji przeciw  agresji, naw et 
bez ich zgody, a w ięc inaczej niż gw a­
rancje brytyjsko-francuskie dla Polski
— ale nie zdołały dojść do porozumienia 
co do definicji pojęcia „agresji pośred­
n iej”, do czego Związek R adziecki przy­
w iązyw ał specjalną wagę.

IRŻI GAJEK: Zachwat faszistsk im i 
agriessoram i Czechosłow akii w  m ar- 
tie 1939 goda. „Nowaja i now iejszaja  
istorija” 4/1959, s. 3—18.

Autor, który jest Czechem, przed­
staw ia zabór Czechosłowacji przez H it­
lera jako rezultat zmowy m iędzy nim  
a m ocarstw am i zachodnim i, czego w y ­
razem był układ w  M onachium. W obli­
czu zdrady narodowej dokonanej przez 
burżuazję tylko Partia Kom unistyczna, 
wzorowana na partii bolszew ickiej, pro­
w adziła  dalej w a lk ę z faszyzm em .

N iem cy  po 1945 r.

ROBERT F. MULTHOFF: Das am erika- 
nisch eB ild  der deutschen Geschichte. 
„A ussenpolitik”. Stuttgart 9/1959, 
s. 570—576.

Obraz historii danego kraju jest w aż­
nym  czynnikiem  określającym  politykę  
w  stosunku do niego. O ile h istoriografia  
niem iecka interesow ała się dziejam i pań­
stwa, to am erykańska kładzie nacisk na 
dzieje społeczeństw a i cyw ilizacji, ope­
ruje pojęciem  postępu, jedności i w spół-, 
zależności św iata, ocenia dzieje z punktu  
w idzenia interesu jednostki, stopnia rea­
lizacji w olności i dem okracji. Stąd ame­
rykański obraz h istorii N iem iec m usi 
być ponury, pow stają naw et w ątp liw o­
ści, czy N iem cy należą do św iata zachod­
niego, stw ierdza się zapóźnienie ku ltu ­
rowe N iem iec, h itleryzm  tłum aczy się 
jako w yn ik  głęboko sięgających przy­
czyn historycznych.

GEORG STADTM tlLLER: Das sow jeti- 
sche Bild der deutschen Geschichte. 
„A ussenpolitik” 9/1959, s. 577—584.

A rtykuł, zapraw iany drwiną, oparty  
na szczupłym  i tendencyjnie dobranym  
m ateria le  zawodzi oczekiwania.

PETER KLEIN: Die SPD und die 
Deutschlandfrage. „Deutsche A ussen­
po litik ”, Berlin 8/1959, s. 832— 846. 
Autor w  zw ięzłym  zarysie przedsta­

w ia  działalność SPD od r. 1945 aż do 
chw ili obecnej. SPD przez 14 lat pow o­
jennych przeszła głęboką ew olucję: od
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haseł naw ołujących do realizacji zasad 
socjalizm u do p o lityk i w spółpracy z rzą­
dem i popierania przem ysłow ców . SPD, 
będąc partią opozycyjną, nie przeszko­
dziła rządowi Adenauera w  podpisaniu  
Układów Paryskich ani n ie brała udzia­
łu  w  „Kampf dem A tom tod”. Pow szech­
nie znane jest unikanie przez SPD ja ­
kichkolw iek kontaktów  z SED, mimo 
że w spólna w alka obu partii o zjedno­
czenie m ogłaby pow ażnie u łatw ić stw o­
rzenie jednolitego państw a niem ieckiego. 
A rtykuł zawiera obszerne om ówienie  
kw ietniow ego planu SPD dotyczącego 
zjednoczenia N iem iec i bezpieczeństw a  
europejskiego. P lan SPD  został przed­
staw iony na tle w cześniejszych propo­
zycji radzieckich oraz skonfrontowany  
z oficjalnym i w ypow iedziam i polityków  
NRD. Autor podkreśla negatyw ny sto­
sunek przywódców SPD  do planów ra­
dzieckich jak i do propozycji rządu NRD.

G. P. ŻUKÓW: P olsko-G ierm anskaja  
granica na Odrie i N isie — niezy- 
blem aja granica mira. „Sow ietskij 
Jeżegodnik M ieżdunarodnogo Pra­
w a ”. M oskwa 1958 r., s. -356 i n.

A rtyku ł dotyczy problem atyki praw - 
nom iędzynarodowej związanej z zachod­
nią granicą Polski. Punktem  w yjścia  
rozważań autora są U kłady Poczdam skie 
jako podstawa ustalenia granicy na 
Odrze i N ysie Łużyckiej, w  szczególności 
rozdział IX  U kładów  pośw ięcony Polsce. 
Obszernie została om ówiona kw estia  de- 
lim itacji granicy polsko-niem ieckiej. 
A utor polem izuje z tw ierdzeniam i rew i­
zjonistycznym i o tym czasow ości granicy  
na Odrze i N ysie Łużyckiej opartym i na 
sform ułow aniu z rozdziału IX pkt B 
U kładów  Poczdam skich, że ,,z ostatecz­
ną delim itacją zachodniej granicy Polsk i 
trzeba by zaczekać aż do zaw arcia po­
koju”. Przedstaw iono także k w estię  sto­
sunku obu państw  niem ieckich do gra­
nicy z Polską i do sam ych U kładów  
Poczdam skich. Autor w  sw ym  artykule 
analizując w yżej w ym ienione kw estie  
w ykorzystał szereg argum entów  zaw ar­
tych w  pracy B. W iewióry pt. „Granica 
polsko-niem iecka w  św ietle  prawa m ię­
dzynarodow ego”.

Z estaw ili: J. K.,  J. Kr.,  J. M.
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